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Szklany tron. Tom 3. Dziedzictwo ognia

Trzecia element bestsellerowego "Szklanego tronu". Celaena Sardothien przeżyła już dużo – brutalne szkolenia, niewolę, turniej o pozycję Królewskiej Obrończyni… Tym razem jednak przyjdzie się jej zmierzyć z swoimi demonami, z ciężarem jej dziedzictwa. Żeby uzyskać info – ważne w wojnie z okrutnym królem Adarlanu – musi nauczyć się panować ponad ogniem, który nosi w sobie. Podczas gdy codziennie ćwiczy pod czujnym okiem nieśmiertelnego Rowana, król wciela w życie kolejne z jego mrocznych planów. Jednak i na dworze  władcy zawiązują się sojusze, mające na celu zakończenie jego panowania i przywrócenie magii na kontynencie. Celaena, nieświadoma tego, co się losy w Rifthold, ma jeden cel  – dostać się do legendarnego Doranelle, którym rządzi Maeve, i uzyskać  odpowiedzi na nurtujące ją pytania. Jak jej władca zdołał usunąć magię? Co zrobić, by ją przywrócić? Jednak opanowanie jej mocy to niejedyna rzecz, z którą będzie musiała się przedtem zmierzyć – król Adarlanu już o to zadbał. Czy kobiecie uda się wyjść cało z koszmaru, jaki zgotował jej władca pozbawionego magii kontynentu? Co jeszcze planuje król? I jaki los czeka rebeliantów?
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Anonim


2018-03-20


Naprawdę idealna książka. Każdy następny tom jest lepszy od poprzedniego. Uwielbiam twórczość Sarah J Maas, jej książki są pełne uczuć, akcji a także wielu innych elementów, które mają wpływ na to jakie są dobre. W tym tomie jest trochę mniej akcji, bo autorka skupia się na rozwijaniu mocy, umiejętności a także charakterów postaci. Jednak nie czyni to tej książki złą. Wręcz przeciwnie jest cudowna! Zalecam ją bardzo serdecznie wszytkim fanom fantastyki. Jednak książka ebook jest bardziej dla starszych czytelników :)





	



Julia Nowicka-Mieszała


2018-03-20


Książkę kupiłam 15 letniej córce - zachwycona serią. Zalecam





	



Sara Bankowska


2018-03-20


Super! Nie mogę dać 5 gwaiazdek tylko ze względu na epizody z Manon. Były dość.... nudne. Lecz jeśli chodzi o historie Aelin bardzo sie wciągnęłam. Jeśli zastanawiacie sie czy kontynuować ta serie to na prawde warto.





	



Anna Schlabs


2018-03-20


Idealna pozycja. Polecam. Jedna z najlepszych ebooków jakie ostatnio przeczytałam.





	



Layla A.


2018-03-20


" Była dziedziczką popiołu i ognia, i nie będzie się nikomu kłaniać. " Sarah J. Maas robi takie zakończenia, że nawet jakbyśmy nie mieli czasu to i tak od razu musimy sięgać po następny tom. I właśnie tak miałam z „Dziedzictwem Ognia”, gdyż zakończenie jej poprzedniczki było tak emocjonalne i ciekawe, że nie było innej możliwości jak tylko sięgnąć po kolejną część. Myślałam jednak, że czytanie jej pójdzie mi nieco szybciej, lecz szło mi dość mozolnie. W tym tomie dowiadujemy się nieco o przeszłości Celaeny, a mówiąc nieco, mam na myśli, że była to wielka bomba emocjonalna po której ciężko się oswoić z całą sytuacją. Oczywiście jak to ja, spodziewałam się, że on jest księżniczką Aeliną, która wznieci bunt przeciwko królowi Adarlanu, lecz i tak moment w którym się dowiadujemy i sposób w jaki się dowiadujemy jest bardzo emocjonalny. Spodziewałam się, że autorka wyjawi nam to inaczej, podejrzewałem jakiś zanik pamięci czy może zaprzeczania Celaeny, a tak naprawdę ona nieźle wiedziała kim jest i co to wszystko znaczy, lecz może dlatego jest to jeszcze bardziej oryginalne i nieprzewidywalne. „Dziedzictwo Ognia” to część, która skupia się na Aelin, na demonach jej przeszłości i przyszłości. Nasza bohaterka musi nie tylko pokazać królowej Fae co potrafi, lecz także sobie i swojemu ludowi na co ją stać. Kobieta potrzebuje odpowiedzi na dużo pytań, które może dostać od Maeve, jednak ta oczekuje od Aelin, że pokaże jej swoja od dawna skrytą cząstkę magii, więc kobieta jest zmuszana do groźnych i ciężkich ćwiczeń. Autorka zrobiła tutaj interesujący zabieg i inny od poprzednich części. Nasza bohaterka jest w całkowicie innym miejscu niż poprzedni bohaterowie z którymi zdążyliśmy się zaprzyjaźnić, dzięki czemu Sarah J. Maas mogła podzielić epizody na Celaene, Doriana i Manon, która pojawia się nam po raz pierwszy, lecz wiele namiesza. Pojawia się też Rowan, książę Fae, któremu powierzony zostanie trening Aelin. Jest to postać, której nie można nie lubić, przynajmniej ja tak sądzę, więc Chaol ma godnego przeciwnika. By zniszczyć potwora, wcale nie potrzeba innego potwora. Potrzeba światła, które przegna mrok. Jest to część, która kończy z jakimikolwiek tajemnicami, wszystkie karty zostają odkryte na wierzch i tak naprawdę dopiero w tym tomie przekonujemy się o jakiej magii tak naprawdę pisała autorka. Wiemy, że król Adarlanu pozbył się magii, lecz nie wiedzieliśmy co za tym idzie. „Dziedzictwo ognia” nam wszystko tłumaczy. Z tego co czytałam z innych recenzji to wszyscy zachwalają w niej Celaene, natomiast dla mnie była to element w której ta bohaterka niezmiernie mnie irytowała i było tak przez większość książki, natomiast tak od połowy sytuacja się poprawiła i mogłam czytać nieco szybciej i bez zdenerwowania. Autorka przenosi nas w odległe krainy, gdzie poznajemy świeżych bohaterów i nową magie. Myślę, że jest to kluczowy tom dla tej serii jednak nie najlepszy. Wszystkie wątki były naprawdę interesujące jednak czegoś mi brakowało i mam nadzieje, że w kolejnym tomie wszystko będzie tak jak powinno być, gdyż uwielbiam tą serię, uwielbiam tych bohaterów i uwielbiam Sarah J. Maas.





	



KittyAilla


2018-03-20


Żeby skończyć tę powieść, zarwałam nockę. Styl, jakim jest napisana a także uniwersum stworzone przez autorkę porwało mnie i nie chciało wypuścić, aż nie skończyłam. Cieszę się, że mam pod ręką kolejne tomy, bo nie będę musiała czekać, żeby poznać dalsze dzieje Celaeny, Chaola a także Doriana! Celaena wyrusza do Wendlyn, co zapoczątkowuje duże zmiany w życiu wszystkich bohaterów. Nie chcę zdradzić zbyt wiele, więc wspomnę tylko, że czeka ją najtrudniejszy ze wszystkich trening a także zmierzenie się z swoimi demonami. Na zamku w Adarlanie toczy się natomiast wojna sekretów, sekretów a także szpiegów. Napięcie narasta, żeby w kulminacyjnym momencie zaskoczyć czytelnika zarówno postępowaniem Zabójczyni, jak i jej przyjaciół. Dodatkowo poznajemy nową historię opowiadaną z perspektywy Manon - opowiadanie o wiedźmach, klątwie a także wywernach. Najbardziej wciągnęłam się jednak w poczynania mojego ulubieńca, Chaola <3 Dodatkowo książka ebook potrafi niesamowicie wzruszyć, miałam kilka razy łzy w oczach, a momentami nie byłam w stanie zrozumieć, jak autorka mogła zafundować postaciom tak okrutny los. Chaol - z każdym tomem kocham go coraz bardziej, widzę zachodzące w nim zmiany i naprawdę żałuję tego, przez co musi przechodzić. Celaena momentami mnie irytowała, lecz generalnie stale ją lubię. Największą metamorfozę według mnie z tomu na tom przechodzi jednak Dorian, a nie główna bohaterka. To on dojrzewa, usiłuje odnaleźć się w nowej, niełatwej sytuacji, na którą nie był przygotowany a także zaczyna rozumieć, jakim stworem stał się jego ojciec. Wiem, że pewnie te z was, które czytały, czekają tylko aż wypowiem się o świeżych męskich bohaterach, lecz ja zacznę od Manon. Młoda wiedźma zaskakiwała mnie pomieszaniem cech klasycznych dla wiedźm a także emocjami, które do nich nie pasowały. Wzruszała mnie jej opieka ponad Abraxosem. Przechodząc do Aediona, polubiłam go i trzymam kciuki za to, żeby jego marzenie się spełniło. Interesująca jest również relacja pomiędzy nim a Chaolem. Rowana zostawiłam na koniec, bo nie wiem, co myśleć o tej postaci. Na pewno go nie pokochałam. Uważam, że to bohater kluczowy dla fabuły, lecz nie zapałałam do niego sympatią. Podsumowują, pokochałam serię całym sercem i nie mogę się doczekać lektury kolejnego tomu. Nie żałuję zarwanej nocki, choć dziś pewnie dynamicznie padnę, lecz było warto! Zalecam zdecydownaie wielbicielom fantasy i dobrej akcji!





	



Anonim


2018-03-20


Z taką niecierpliwością czekałam aż książka ebook do mnie dotrze, że nie czytałam nawet skrótu fabuły umieszczonego na stronie empik.com. Kiedy w końcu dorwałam się do lektury nic nie było w stanie mnie od niej oderwać. Sarah Maas i w tej części przygód charyzmatycznej zabójczyni nie zawodzi. Tym razem nasza bohaterka zmaga się nie tylko z ogniem drzemiącym w niej samej, lecz także z zapytaniem dlaczego z Adarlanu zniknęła wszelka magia. Zadania nie ułatwia jej sam król, który skutecznie rzuca jej przysłowiowe kłody pod nogi. Każde "... tylko do końca rozdziału " kończyło się fiaskiem ,kiedy autorka pod koniec każdego zrzucała na nas kolejną rewelację. Ponieważ jak oderwać się od książki kiedy właśnie mieliśmy się dowiedzieć czy Celaena wyjdzie cało z kolejnych tarapatów? Albo kiedy okazuje się, kto tak naprawdę za wszystkim stoi! Intrygi, kłamstwa i cięte riposty głównej bohaterki sprawiły, że całkowicie się w niej zakochałam. Fani serii na pewno nie będą zawiedzeni, a wręcz nabiorą apetytu na więcej. Autorka objaśnia kolejne wątki, równocześnie dbając o to abyśmy bacznie obserwowali następne. To zdecydowanie obowiązkowa pozycja dla fanów!





	



nela1507


2018-03-20


Jestem w trakcie czytania tego tomu. Ksiazka jest bardzo wciagajaca. W srodku nocy ciezko jest sie od nie oderwac. zalecam





	



Magdalena Mrózek


2018-03-20


O trzeciej części serii Szklany Tron trudno jest napisać coś konkretnego. Jest to przełomowy tom, w którym koniec z tajemnicami i omamianiem czytelnika. Poznajmy prawdę o głównej bohaterce, która przenosi nas do całkowitego innego świata. Mimo, że w poprzednich tomach pojawia się magia, to dopiero w Dziedzictwie Ognia możemy zobaczyć jak wygląda naprawdę jej wpływ na świat stworzony przez Sarah J. Maas. Przede wszystkim należy pochwalić w tej części Celaenę. Wydarzenia z poprzednich części odcisnęły na niej własne piętno i nie jest to ta sama niepewna siebie i irytująca dziewczyna. Czytając jej historię, poznając prawdę o jej dziedzictwie i tym co miało olbrzymi wpływ na jej życie, w końcu nieustanna się dla mnie osobą z krwi i kości, a nie jęczącą dziewczynką nazywającą się Zabójczynią. Zobaczyłam jej siłę, trwady charakter i umiejętności, które pozwoliły przetrwać jej w królestwie. Nie były to tylko słowa opisujące jej wspaniałość, lecz czyny, które sprawiły, że nie potrafię powiedzieć o niej złego słowa. Dziedzictwo Ognia pozwala nam również przenieść się w odleglejsze części królestwa i zobaczyć w pełni świat stworzony przez autorkę. Osobiście mimo początkowych wątpliwości co do sensu opowieści, nie mogę odmówić Sarah jednego - potrafi w sposób nie męczący przedstawić nam szczegóły świata. Czytając widzimy ulicę, twarze bohaterów czy budynki, jednocześnie nie nudząc się opisami na pół rozdziału. Jest to wyjątkowa umiejętność, która sprawia, że nawet przy błędach logicznych jesteśmy jej ebookami po prostu zauroczeni. W tej części pojawia się również dużo świeżych wątków, które rozszerzają fabułę poprzednich tomów. Zaczyna się akcja. To, co na początku było zepchnięte na dalszy plan, teraz zostało rozwinięte. Więcej brutalności a także intryg sprawia, że całą książkę czyta się z zapartym tchem. Osoby, które denerwowało niezdecydowanie Celaeny wobec jej adoratorów również będą zadowolone. Bohaterka w kwestii związku miłosnego podjęła ostateczną decyzję i jej wybranek przez wielu jest uważany za najciekawszy aspekt Dziedzictwa Ognia.





	



Ania Kotlewska


2018-03-20


Za mną już trzy tomy Szklanego Tronu i przyznam szczerze, że stale nie jestem w stanie powiedzieć, dlaczego miliony czytelników na całym świecie pokochały te serię. Stale jestem zdanie, że jest to jedynie dobre czytadło przy którym można się zrelaksować się przez kilka wieczorów, przy okazji irytując się na bohaterów i wszędobylskie wątki miłosne. Samo Dziedzictwo Ognia było nieco lepsze od własnego poprzednika, lecz stale nie pochłonęło mnie tak, jak największych zwolenników serii. Całość na: http://suomianne.blogspot.com/2017/07/dziedzictwo-ognia-sarah-j-maas.html





	



Kamila Kaczmarska


2018-03-20


Nie pamiętam, kiedy ostatnio (i czy w ogóle) spotkałam się z serią, w której każda kolejna element byłaby jeszcze lepsza od poprzedniej. Słyszałam dużo o tym, że książki Maas nie tracą poziomu nawet w kolejnych częściach, lecz jednak gdzieś w środku niedowierzałam. Teraz, po trzecim tomie Szklanego tronu, czuję jednocześnie zachwyt i obawę przed dalszym kontynuowaniem tej historii. Dziedzictwo ognia podzieliło dzieje naszych bohaterów na osobne wątki. Celaena, wysłana do Wendlyn, uczy się oswajać ze własnymi zdolnościami pod czujnym okiem księcia Fae, Rowana. W tym samym okresie Chaol i Dorian zostają w szklanym zamku, w tym samym miejscu, a jednak odsunięci od siebie. Chaol usiłuje rozgryźć generała Aeodiona i zagadkę rzekomych buntowników, a Dorian robi wszystko, by nikt nie dowiedział się o jego darze. W dodatku, poza tymi trzema postaciami, Maas wprowadziła nam czarownicę, która, wraz z innymi Klanami czarownic, dosiada wywerny i szykuje się do Gier Wojennych. Ona też ma własną odrębną historię i wprowadza nas w następny wątek. I choć postacie te działają na swoją rękę, to ich drogi i tak się łączą. W porównaniu do poprzedniej części, tutaj akcja zaczyna się niemalże od razu. Po krótkim wstępie zostajemy wepchnięci w świat Fae, magii i buntowników. Byłam ciekawa, co Maas może nam zaoferować, by pociągnąć jakoś tę historię, jednocześnie nie tracąc poziomu i jestem przyjemnie zaskoczona. Autorka znowu pokazała, że nie można w nią wątpić i ona idealnie wie, co robi. Mąci i miesza, lecz robi to w taki sposób, byśmy nie mogli oderwać się od czytania. Nawet jeśli jakaś rzecz wydaje nam się przewidywalna i faktycznie uda nam się ją przewidzieć, to nie spodziewamy się tego, ile wątków za sobą pociągnie. W Dziedzictwie możemy więcej dowiedzieć się o postaciach i ich zachowaniach. Celaena w końcu przestała mnie denerwować, Doriana nawet zaczęłam lubić; Maas nareszcie sprawiła, by bohaterzy wydorośleli. Celaena z pewnością miała tutaj swego rodzaju przemianę i jedno jest pewne – w jej sercu nie ma już miejsca na strach. Poznajemy jej przeszłość i wraz z nią uczymy się o jej magii. Wyjaśniamy sobie parę rzeczy, lecz co by to była za książka ebook Maas, która nie pozostawia więcej pytań niż odpowiedzi? Musiałam przekonać się na swojej skórze, by stwierdzić, że ta element w niczym nie odstaje od poprzednich. Pozostawia spory niedosyt, więc najlepiej od razu zaopatrzyć się w kolejne tomy. Recenzja pochodzi z bloga blue-spark-books.blogspot.com





	



Dominika Jachimowska


2018-03-20


Celaena opuszcza Adarlan i wybiera się do Wendlyn. Chaol, który postanowił trzymać dziewczynę z dala od dworu, nie podejrzewał, że to właśnie tam zabójczyni będzie musiała podjąć walkę przeciwko mrocznym mocom i będzie miała szansę odkryć tajemnice. Cealaena stale nie zapomniała o śmierci przyjaciółki i pragnie wymierzyć sprawiedliwość temu, kto się do niej przyczynił. W Wendlyn będzie musiała stanąć przed sekretami własnej swojej przeszłości, które sprawią, że jej lojalność względem ludzi, których kocha, może zostać zachwiana. Jaką decyzję podejmie, kiedy stanie oko w oko ze swoim ludem? Pierwszy tom serii Szklanego tronu zrobił na mnie piorunujące wrażenie, które trwa do teraz. Stale pamiętam, jak bardzo porwała mnie ta książka, jak zabrała moje życie i zastąpiła je inną rzeczywistością, do której chciałam wrócić. W Koronę w mroku trudno było mi się wkręcić i chociaż drugi tom też wspominam bardzo dobrze, to nie podbił on mojego serca tak, jak Szklany tron. Jak było tym razem? Czy Dziedzictwo w mroku zrobiło na mnie tak ogromne wrażenie jak pierwszy tom serii? Dziedzictwo w mroku jest pełne motywów książkowych, które uwielbiam. Naprawdę, gdyby wrzucić je wszystkie do jednego worka i utworzyć z nich powieść, powstałby trzeci tom Szklanego tronu. Pojawia się tutaj motyw ucieczki, szkolenia mistrza i uczennicy, rebelii a także nieszczęśliwego zakochania. Dzięki temu, że Sarah J. Maas urozmaiciła opowieść kreując nowe wątki, akcja była emocjonująca i nieprzewidywalna. Wraz z świeżymi wątkami pojawia się również znaczna grupa świeżych bohaterów, z których każdy zasługuje na uwagę. Mam olbrzymią nadzieję, że w kolejnych tomach słuch o nich nie zaginie, bo takie postacie jak Emrys, Luca i (przede wszystkim!) Rowan, nie pozostały mi obojętne. Każdy z nich zdaje się skrywać w sobie niezwykłą, fascynującą historię, którą z chęcią poznam. Szczególnie do gustu przypadł mi książę Rowan, który własną obecnością wypełnia znaczną element tej książki i towarzyszy Celaenie w zasadzie od początku do samego końca. O ile w recenzjach poprzednich tomów pisałam, że, wybierając między księciem Dorianem a Chaolem, zdecydowanie wybrałabym drugiego z panów, teraz nie jestem już tego taka pewna. Oczywiście Doriana stale darzę sympatią, a Chaol jest jednym z moich książkowych mężów, lecz kiedy wyobrażałam sobie Celaenę i Chaola razem, coś mi tu nie pasowało. (Ostatnio nierzadko mi się to zdarza…) Relacja Rowana z naszą zabójczynią wydawała mi się jednak kompletna i doskonała. I nie jest to (na razie?) relacja na poziomie miłości, lecz szczerego braterstwa i przyjaźni, która ogromnie mi się podoba. Rowan i Celaena mają ze sobą tak dużo wspólnego, że wydaje mi się naturalne, że odnaleźli wspólny język. Jeśli jesteście ciekawi, czy tym razem książka ebook mnie porwała, powiem Wam tak: pierwsze 300 stron czytało mi się dosyć opornie, co mogło być również spowodowane ogólnym brakiem czasu. Kiedy jednak nadszedł mój upragniony czas wolny i mogłam w końcu zasiąść z książką i skupić się na niej całkowicie, doczytanie powieści do końca (ponad 350 stron!) zajęło mi jeden dzień. Kiedy już zaczęłam, nie potrafiłam przestać i był to ten sam rodzaj ‘’transu’’, który towarzyszył mi podczas Szklanego tronu. Do przerwania czytania nie przekonała mnie nawet późna nocna pora, niewyspany umysł i zapowiadające się skutki braku snu kolejnego dnia. Sarah J. Maas, jako nasza mistrzyni pisania zakończeń, i tym razem nie zawiodła. Mimo że kiedy czytałam końcówkę była już blisko pierwsza ponad ranem, to to, co wymyśliła autorka, tak postawiło mnie na nogi, zaskoczyło i sponiewierało, że jeszcze długo nie mogła zasnąć z tych emocji. Sarah J. Maas następny raz stworzyła w moim sercu duże pobojowisko, które zapewne nie zniknie, póki nie sięgnę po następny tom. Dziedzictwo ognia okazało się fantastyczną kontynuacją Szklanego tronu i znacznie lepszą od Korony w mroku. Znajdziecie tu wielu bohaterów, do których będziecie chcieli wrócić i usłyszeć o nich więcej, a także akcję, która pędzi i nie ogląda się za siebie, a wy spędzicie z tą książką cały dzień nawet tego nie zauważając. Gorąco zalecam Wam zarówno całą serię Szklanego tronu, jak i Dziedzictwo ognia, które pokochałam! booksofsouls.blogspot.com
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siostryczytaja.blogspot.com Dziedzictwo Ognia” okazało się dla mnie gorsze niż poprzednie dwie części. Mimo to, autorka zdecydowanie trzyma wysoki poziom, co przy trzeciej z rzędu książce pdf z serii jest imponujące. Podobnie jak w pierwszej części, akcja nie toczy się w szybkim tempie. Znowu możemy lepiej przyjrzeć się bohaterom. Z świeżymi dopiero się zapoznajemy, a u starych możemy odkryć ich kolejne cechy, czy historie z przeszłości, o których nie wiedzieliśmy w poprzednich częściach. Od początku irytował mnie Rowan, który szkolił Celaenę, jednak muszę przyznać, że kiedy opowiedział kobiecie własną historię, nawet go polubiłam. Zrozumiałam, że sam wycierpiał dużo, podobnie jak Królewska Obrończyni utracił kogoś bliskiego. W książce pdf pojawiły się również epizody z Manon, czyli postacią, którą dopiero w tej części poznaliśmy. Jeśli mam być szczera, to niewiele z nich wyniosłam. Kiedy tylko zobaczyłam, że to o niej będę czytać, automatycznie się wyłączałam i bardzo mało zapamiętywałam z tego, co chwilę wcześniej przeczytałam, a kiedy już był epizod o np. Celaenie, od razu się ożywiałam i chętnie poznawałam jej dalsze losy. Z jednej strony mam nadzieję, że wątek Manon pojawi się w następnych częściach, lecz z drugiej strony obawiam się, że wówczas też nie będę mogła się skupić na rozdziałach o niej. W „Szklanym tronie” i „Koronie w mroku” moim ulubionym bohaterem był Chaol. Niestety tym razem byłam zawiedziona jego postacią. Wydawał się taki niezdecydowany, zagubiony. Mam nadzieję, że to się jednak zmieni. Jednak najgorsza była dla mnie zmiana, która zaszła w relacji Kapitana i Doriana. Jeśli również chodzi o księcia, to w jego życiu wydarzy się coś, co naprawdę może zaskoczyć, niekoniecznie pozytywnie. Nawet po trzeciej części jestem zakochana w tej serii i z olbrzymią przyjemnością przeczytam kolejne części. Zastanawiam się przede wszystkim, czy ktoś jeszcze zginie i jeśli tak to kto. I jak potoczą się dzieje Celaeny, Chaola i Doriana? Przestaję się już bać o poziom następnych części, ponieważ wierzę, że będą równie dobre, jak te poprzednie.





	



SkrytaKsiążka


2018-03-20


Ten tom prezentuje o dużo więcej magii, niż się spodziewałam. Fabuła została podzielona na trzy historie odbywające się w zupełnie innych miejscach. Po pierwsze jest to Mistward, gdzie przebywa i trenuje własne umiejętności Celaena, pod okiem księcia Fae. Po drugie Rifthold, gdzie mamy Chaola, Aediona, Doriana i Sorsche. A po trzecie Elfia Przełęcz, czyli miejsce przebywania wiedźm na rozkaz króla. Władca Adarlanu chce jeźdźców wywern, które hoduje na Przełęczy. Ma zamiar stworzyć w ten sposób powietrzną kawalerię. 'Dziedzictwo ognia' przedstawia nam wielu nowych, interesujących i intrygujących bohaterów. Oczywiście pisząc to zdanie w myślach króluje mi Rowan, który przyznam, że wywarł na mnie ogromne wrażenie. Do połowy książki strasznie go nie lubiłam. Jego arogancja, agresja, brutalność, bezwzględność była okrutna i mimo, że Celaena jest silną bohaterką, to i tak było mi jej strasznie szkoda. Nieśmiertelny Fae wzbudził we mnie wszelakie emocje, z samego początku większość negatywnych, lecz im bardziej go poznawałam i im więcej go było, tym więcej zyskiwał w moich oczach. Jego zachowanie z początku przypominało mi relację Chaola i Celaeny w momencie rozpoczęcia Szklanego tronu, gdzie oboje też nie byli dla siebie dosyć mili. Zmieniłam zdanie co do tego bohaterka z wielu przyczyn. Jego tajemniczość, skrytość ma drugie dno, które warto odkryć. Kolejną postacią jest Aedion, pięć lat starszy kuzyn Celaeny. Jego temperament i osobowość jest fantastyczna. Ironiczny i sarkastyczny niczym Zabójczyni - od razu było widać, że są rodziną i byłam pewna, że to będzie następny z moich ulubionych bohaterów. Jak potem się okazuje, Aedion spotyka się z buntownikami i razem z nimi próbują ustalić jak uruchomić znowu magię, która wygasła dziesięć lat temu przez króla. Dołącza do nich Chaol i zawierają razem układ. W tym tomie mamy o dużo mniej Doriana i kapitana Gwardii Królewskiej. Historia skupiła się głównie na szkoleniu mocy Celaeny i poznaniu sytuacji na Elfiej Przełęczy, która też jest warta uwagi. Wiedźmy są kolejnymi świeżymi postaciami książki. Głównie postać Manon, która należy do klanu Czarnodziobych. Ma nad sto lat, a wygląda niczym nastolatka tak jak większość jej sabatu. Co kilka epizodów mamy pokazaną sytuację Manon i jej towarzyszek, jak się szkolą i uczą latać na wywernach z rozkazu króla. Wiedźma wybrała Abraxosa, który jest niezwykłym stworzeniem i tylko ona widzi w nim potencjał, którego nie potrafią wykryć inne. Wszystkie czarownice zostały stworzone bez serca i nie potrafią współczuć, lecz ta bohaterka jest inna i czuję, że jeszcze dużo zdziała w kolejnych częściach. Relacja Celaeny i Rowana była równie emocjonalna, jak kiedyś jej i Chaola. Chociaż całym sercem jestem za kapitanem Gwardii, to mimo wszystko książe Fae też jest genialny. Nic nie prowadziło do tego, że ta dwójka się zaprzyjaźni, lecz jednak! Oboje są do siebie ogromnie podobni, pod wobec tego co przeszli i jacy są. Potrafią się zrozumieć, chociaż nie od razu to nastąpiło. Rowan ocenił główna bohaterkę po pozorach, a gdy poznał ją bliżej i jej historie, całkowicie przemienił o niej zdanie. Cieszę się, że autorka postanowiła przybliżyć nam elementy przeszłości Celaeny, w momencie kiedy była małą dziewczynką i kiedy król odebrał życie jej rodzicom. W książce pdf bohaterowie przechodzą lekką metamorfozę, głównie Celaena i Chaol, oboje na różnorakich kontynentach i w innej sytuacji. Kapitan, który był przez poprzednie dwa tomy rozdarty pomiędzy lojalnością do władcy, a tym co słuszne, w końcu dokonuje wyboru. Kobieta mimo, iż miała wiele słabych chwil, kiedy nie dawała porady i chciała się poddać, nareszcie wzięła się w garść i postanowiła walczyć o to, co jej się należy. Powiem jedno: będzie masakra i aż się boję pomyśleć co dalej. Losy się i to dużo. Sytuacja polityczna zaczyna nabierać kształtów i jest nam ona bardziej przybliżona. Poznajemy element planów króla i to do czego się przyczynił. Stworzenia i armie, które tworzy są przerażające i nie mam pojęcia do czego to wszystko prowadzi. Władca Adarlanu jest strasznym człowiekiem i boli mnie serce na myśl o tym, jak zakończyła się ta część, głównie ze względu na Doriana. Akcja jak zwykle zaskakuje. Gdy w książce pdf pojawiały się momenty spokojne, za chwilę następowało BUM i ponownie moje serce chciało wyskoczyć z klatki piersiowej. Ta historia z tomu na tom jest coraz lepsza. Cieszę się, że Sarah J. Maas trzyma wysoki poziom i co chwilę potrafi zaskoczyć mnie czymś świeżym i nieobliczalnym, czego w ogóle się nie spodziewam. Jak najszybciej zabieram się za 'Królową cieni', bo zakończenie 'Dziedzictwa ognia' nie pozwala mi zapomnieć o tej historii. Chcę więcej i więcej. Dla mnie książki tej autorki nie musiałby wcale się kończyć.
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Pełna chłopczykowi dostępna na toreador-nottoread.blogspot.com/ Niby wszystko ma własne logiczne wytłumaczenie, lecz i tak czuję dość wielki zgrzyt. Na ostatnich stronach Korony w mroku dowiadujemy się tego, czego się dowiadujemy. A akcja Dziedzictwa ognia zaczyna się praktycznie od razu po tamtych wydarzeniach. Co to za wielka informacja? Że Cealena jest Aelin Galathynius, zaginioną królową upadłego Terrasenu. I wszystko byłoby w porządku, duże zaskoczenie na koniec drugiego tomu, czytelnikom gacie spadły z tyłków a szczęki osunęły się do podłogi. Natomiast gdy zaczyna czytać się trzecią część, wychodzi na jaw, że Cealena idealnie była świadoma własnego pochodzenia. I w tej kwestii czuję się oszukana. Przez cały Szklany tron razem z kobietą dochodzimy do tego, co znaczą poszczególne znaki Wydra, w Koronie w mroku z przerażeniem razem z nią odkrywamy, że tkwi w niej moc, której mieć nie powinna. A w Dziedzictwie ognia się okazuje, że to normalne, że tak powinno być i w sumie Cealena wszystko wiedziała, lecz po pierwsze, musiała się ukrywać dla swojego bezpieczeństwa, po drugie, była zbyt ospała żeby wziąć sprawy w własne ręce i odbić własne królestwo. Jakby się okazało, że to jest jakaś większa sprawa, zatajona nawet przed sama zainteresowaną, to bym bardziej rozumiała. Lecz wyszło na to, że zostałam okłamana i przez Cealenę, i przez J. Mass. Dzięki za tak usnute kłamstwo, ponieważ kompletnie się go nie spodziewałam. Rzecz numer dwa. Wiedźmy. W pierwszych dwóch tomach narracja także była prowadzona w trzeciej osobie i co jakiś czas zmienialiśmy perspektywę. Raz śledziliśmy dzieje Cealeny, raz Chaola i tak dalej. W tym tomie do naszej radosnej gromadki dochodzi następny odłam wątków do nadążania. Manon z klanu Czarnodziobych, której dzieje nijak mają się do głównej fabuły. Przez całą książkę wybijała mnie z rytmu lektury a przecież jej dzieje były drugoplanowe. Myślałam, że może pod koniec nastąpi duże zaskoczenie i wszystkie rozpoczęte wątki się połączą, lecz nic takiego nie miało miejsca. Manon ma własne perypetie, pozostaje zamknięta w własnej bańce mydlanej razem z innymi wiedźmami i czeka, aż autorka uzna za stosowne poznać ją z głównymi bohaterami. I proszę, niech Mass coś z nią zrobi, ponieważ niesamowicie mnie irytowała, a w dodatku jej perypetie były dość nużące. Niestety, jak Szklany tron był wyśmienity, Korona w mroku jeszcze lepsza, to później musiał nastąpić nieuchronny spadek formy. Dziedzictwo ognia ma nad 650 stron, a losy się w nim stosunkowo niewiele. Cealena znajduje się w kompletnie innym miejscu niż Dorian, Chaol czy nowo poznana Manon. Te wszystkie wątki nie mają sensu. W dodatku motyw Cealeny jest dość nudny. Przez cały czas uczy się władać własną mocą, upiera się, buntuje, no i jest po prostu sobą. Gdy na sam koniec książki znowu udała się do królowej Fae po spełnienie danej obietnicy, ja już zdążyłam zapomnieć, co ona od niej chciała. Największym plusem tej książki jest niezaprzeczalnie Rowan, który okazał się być kimś zupełnie innym, niż się spodziewałam. To największe zaskoczenie tych 650 stron. Nie jest człowiekiem, nie ugania się za Cealeną i jeszcze ma charakterek. To trochę pomieszanie Legolasa z Władcy Pierścieni i Dimitra z Akademii Wampirów. Lecz błagam i zaklinam, niech Mass nie wpadnie na pomysł, żeby Rowan był doskonały na miłość Cealeny, ponieważ znajdę i uduszę. Gdy już przebolałam chociaż w części połączone kłamstwa Mass i Cealeny, to zaczęło mi się podobać to, że Cealena jednak nie jest przypadkową istotką, która odnalazła się w dobrym miejscu i właściwym czasie. Retrospekcje, które przytaczano, z czasów, gdy Terrasen jeszcze był w własnej świetności, były naprawdę wartościowymi fragmentami. To była doskonała okazja, żeby poznać ją od zupełnie innej strony, gdy jeszcze była dzieckiem przygotowywanym do objęcia tronu. A na koniec… nie byłoby kolejnej części Szklanego tronu, gdyby nie standardowy cios szpadą w serce, który nawet mnie dosięgł. Przez całą powieść, ku mojemu zaskoczeniu, zapałałam miłością do Doriana. Lecz po co dać Ewie nacieszyć się świeżym crushem literackim? Lepiej najpierw wbić nóż w serce, a potem jeszcze go przekręcić, dla sportu. Chociaż dla świeżych wielbicieli Rowana autorka okazała się być bardziej łaskawa. Nie zrozumcie mnie źle, Dziedzictwo ognia jest naprawdę bardzo dobrą książką, lecz moim zdaniem jej gabaryty nie do końca pasują do tempa akcji. W środku jest trochę monotonnie i nudno, a gdyby całą opowieść skrócić o 200 stron, wszystko byłoby cacy. Akcja gnałaby na łeb na szyję i nie byłoby momentów zastoju. Mam nadzieję, że w następnym tomie wyjaśni się ta cała sprawa z Manon, ponieważ na razie to dziewoja zdążyła mnie tylko troszkę bardzo zirytować. I oby to, co stało się z Dorianem, jeszcze mogło się odstać, ponieważ inaczej będę bardzo niepocieszona. Chaol niech pozostanie Chaolem, ponieważ to mu najlepiej wychodzi. Cealena niech w końcu zacznie się ogarniać, ponieważ logika jej wyborów zaczyna mnie doprowadzać do szewskiej pasji. Spoiler alert: „Nieważne, że wszyscy w Adarlanie już wiedzą, że jestem
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Szklany tron był świetny, Korona w mroku tez była dobra mimo nudnawego początku. Jak jest z trzecim tomem tej serii? Już na wstępie powiem, że ludzie kochani, kocham tą serię :D I tak jak w recenzji poprzedniej części,uprzedzam, że mogą być spoilery. Jeśli wolisz ich uniknąć, lecz pragniesz poznać moją opinię co do tej książki, to zjedź na dół, na podsumowanie ;) Celaena Sardothien, a właściwie Aelin Galathynius w wyniku sugestii, którą Chaol wysunął królowi Adarlanu, przebywa teraz w Wendlyn. Królewska Obrończyni jest tam, żeby wykonać zadanie dla własnego zwierzchnika. Z pozoru, a jak wiadomo, pozory mylą. Po paru tygodniach przebywania na owym kontynencie, dziewczynę odnajduje wojownik Fae o srebrnych włosach i zabiera przed oblicze królowej Maeve. Królowa każe Rowanowi ćwiczyć Aelin, a gdy uzna, że jest ona gotowa, maja przybyć do Doranelle i kobieta otrzyma od niej odpowiedzi na własne zapytania dotyczące Kluczy Wyrda. Jak już widzicie po tym krótkim wstępie w fabułę, w Dziedzictwie pojawia się świeży bohater – Rowan. Matko, jak mnie ten typ wkurzał... No ścierpieć go nie umiałam. Za to jak się odnosił do Celaeny, za to jak ją traktował i dużo innych rzeczy. Kobieta jednak nie pozostawała mu dłużna, więc ich rozmowy były... no dość ciekawe. Lecz tak było na początku, teraz męski wojownik jest jedną z moich ulubionych postaci ;P Jako że Rowan został trenerem Aelin, kobieta ponownie uczy się walki. Jednak ta nauka, rożni się trochę od poprzednich. Celaena już umie doskonale posługiwać się mieczem i wszelką bronią, lecz tym razem szkoli się... w magii. W drugiej części mało się działo, akcja rozkręciła się dopiero gdzieś w połowie. W trzecim tomie tak nie ma. O nie, tutaj nie ma miejsca na nudę. Co chwile coś się dzieje, jest bardzo wiele niespodziewanych zwrotów akcji. Wpływ na to miało również nietypowe poprowadzenie akcji, wielowątkowe. Jeśli nieźle liczę, przenosiliśmy się w cztery różnorakie miejsca. Śledziliśmy wydarzenia z różnorakich części Erilei, oczami paru bohaterów. Standardowo – Chaola, Doriana, Aelin, lecz także, z perspektywy świeżych postaci – wiedźm. W Dziedzictwie poznajemy również dużo informacji na temat przeszłości zaginionej królowej Terrasenu. Sarah bardzo ciekawie nam je przedstawiła. Nie rzuca nas w wir zdarzeń sprzed dziesięciu lat, lecz stopniowo, w odkrywa przed nami to, co działo się z chwilą wyjęcia magii spod prawa, czy wspomnienia Aelin. Jak na razie, sądzę że trzeci tom jest najlepszy spośród tych, które przeczytałam. Lecz na pewno moje zdanie ulegnie zmianie, ponieważ już zaczęłam czwarty i ten również, zapowiada się świetnie. Jednakże w Dziedzictwie zaczyna się już poważna akcja, nieraz niebezpieczna. I jak już wcześniej wspominałam – tu nie ma chwili na nudę. Kto zna Maas, ten się domyśla, że zakończenie nie należy do najwolniejszych. Sarah lubi kończyć książkę z przytupem. I tu nie ma wyjątku... Japiernicze, co tam się działo :O Jak zwykle – mieszanka wszystkich emocji. Trzecia element Szklanego tronu zdecydowanie zasługuje na dziesiątkę ;) zabookowanyswiatpauli.blogspot.com
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Książka ebook wciąga nas jeszcze bardziej w ten idealny świat. Jeśli uważacie, że dwie pierwsze części były dobre, to ta na pewno wam się spodoba. Pojawiają się nowe postacie, cały czas coś się losy i nie ma mowy na nudę. Będzie więcej magii, przygód, spisków i wątków miłosnych! Ogromnie polecam!
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Idealna książka ebook jak pozostałe z tej serii. Po co pisać recenzje , lepiej ją kupić i przeczytać żeby na swoje oczy zobaczyć ,że to był trafny wybór!
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„Dziedzictwo ognia” to trzecia element serii „Szklany Tron”, opowiadającej o Celaenie Sardothien – Zabójczyni Adarlanu. Jest to książka ebook z gatunku high fantasty. Akcja losy się w całkowicie nowym, wymyślonym świecie. Seria jest świetna, pełna akcji, interesujących bohaterów. Zalecam te książki każdej osobie lubiącej fantastykę! A dlaczego? Tego dowiecie się w dalszej części recenzji.W „Dziedzictwie ognia” poznajemy dużo świeżych postaci. Nie mogę powiedzieć, że wszystkich lubię, lecz każda z nich jest bardzo interesująca. Ciekawym doświadczeniem było poznawanie ich a także ich wspomnień. W tej części dowiadujemy się świeżych rzeczy o głównej bohaterce Celaenie, która jest jedną z najbardziej złożonych i intrygujących postaci o jakich czytałam. Takie postacie są według mnie najfajniejsze i najlepiej się o nich czyta. Kocham naszą zabójczyni całym sercem!"By zniszczyć potwora, wcale nie potrzeba innego potwora. Potrzeba światła, które przegna mrok."W tej części mamy trzy główne historie. Jedna losy się w Adarlanie, druga w Wendlyn, a bohaterką trzeciej jest czarownica Manon. Oczywiście to nie są trzy oddzielne historie. Po prostu trzy różnorakie miejsca i trzy różnorakie punkty widzenia, dzięki temu obserwujemy, co się losy w każdej z części tego świata. Sarah J. Maas doskonale je przeplatała. Przechodziła do kolejnej w idealnym momencie i nie urywała niespodziewanie danej części fabuły, by przejść do kolejnej. Wszystko ze sobą doskonale współgra. A co najistotniejsze każda z tych historii jest bardzo interesująca i wciągająca."Kiepskie uczucie, gdy ktoś nie daje ci tego, czego pragniesz, prawda?"Sarah J. Maas przez całą książkę stopniowo buduje napięcie. W "Dziedzictwie ognia" losy się tyle rzeczy, że ja momentami ledwo nadążałam. Martwiłam się o bohaterów, denerwowałam się przez całą powieść. Myślałam, że jak skończę czytać to, przestanę czuć te wszystkie rzeczy, lecz gdzie tam! Ciągle odczuwam to napięcie i to w takim stopniu, że bałam się brać za kolejną część, ponieważ obawiam się tego, co jeszcze autorka wymyśliła.Sarah J. Maas to królowa! Stworzyła piękny świat, pięknych bohaterów. Zniszczyła moje serce, rozbiła je na małe kawałeczki, potem je poskładała, a następnie ponownie je zniszczyła. Szczerze mówiąc to nie wiem czy ją za to kocham, czy nienawidzę… Nie ma ani jednej rzeczy, która, by mi się nie podobała w tej książce. Jeżeli lubicie fantastykę, w której świat jest całkiem inny od naszego, jeżeli lubicie silnych interesujących bohaterów to musicie przeczytać tą serię. Wszystkie części „Szklanego tronu” są świetne, lecz „Dziedzictwo Ognia” jest zdecydowanie jak na razie najlepsze. Dlatego jeżeli się zastanawiasz, czy warto kontynuować serię – TAK WARTO!
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O ile pierwsze dwa tomy były słodką powiastką dla nastolatek, o tyle tutaj mamy już trochę dojrzalszą fabułę i narrację. może taki był zamiar, by przeżywać "dojrzewanie" bohaterki razem z nią w miarę czytania. Odrobinę naiwne opowiadanie, lecz daje się czytać.
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